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CENY OGŁOSZEŃ: 


Ża wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 groszy. Ogłosze- 
nia tabelaryczne 50 proe. a świą- 
teczne 25 proc. drożej. Drobne 
ogłoszenia po'5 — |0 groszy za 
wyraz. Najmniej | zł. 


| Wydawca: H. Monsiorska—Red. W. Monsiorski. 


| Smak szampana! 


EXPRES ZAGŁEBIA 


NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY. 


Koszt wody! | 


W całej Europie najulubieńszym napojem jest dziś 


SINALCO 


Napój ten o wytwornym i delikatnym smaku zastąpi 
wszystkim wino, od którego jest zdrowszy i tańszy. 


Aby dać możność zaopatrzenia się wszystkim w ten 


dobroczynny napój 


dostarczamy go do sklepów 


już w ilości nawet 10 butelek. 
Zamówienia przyjmujemy przez telefon Nr. 2-85. 


Fabryka wód gazowych w Sosnowcu 


E. KOSMALA. 


= 

z Istniejący od 1896 roku 

s Skład Apteczny 

*| Maurycy Reiner 
w Sosnowcu, Modrzejowska Nr. 3 

Telefony Nr. 129 i 548. 
Poleca: à 
Kosmetyki krajowe I zagraniczne. 
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Budowa domów robotniczych w Częstochowie, 


CZĘSTOCHOWA, 1. 5. 
(wł.) Na czwartkowej kon- 
ferencji w sprawie zatrud- 
nienia bezrobotnych uchwa*- 
lono wysłać delegację do 
Warszawy do min. pracy o 
wyjednanie większej poży- 
czki, celem podjęcia robót 
publicznych w Częstocho- 
wie. Delegacja ta, składa- 
jąca się z prezydenta dr. 
J. Marczewskiego i 4ch 
przedstawicieli _ bezrobot- 
nych, powróciła już do 


Częstochowy. 
Jak się dowiadujemy, na 
skutek podjętych starań 


delegacja uzyskała w dro- 
dze wyjątku zgodę banku 
gosp. krajowego na zuży- 
cie 20 tysięcy dolarów z 
resztującej sumy pożyczki 
ulenowskiej na budowę do- 
mów robotniczych. 

Przy pracach budowla- 
nyeh część bezrobotnych 
będzie mogła znaleźć pracę. 


Tiimialna kampanja Canga eha - 


LONDYN, 1.5." „Chicago 
Tribune” donosi z Szang- 
haju, że Czang Kai-Szek 
przerwał linję kolejową na 
południe od Nankinu w 
dwóch miejscach: w ten 
sposób trzy. dywizje 6-go 
korpusu pod dowództwem 
generała Czang: Tsie -r.a 
zostały odcięte od podsta- 
wy cnheracyjnej. Oddziały 


te po zaciętej walce stra- 
ciwszy wielką ilość zabi- 
tych i rannych oddały się 
do niewoli. Podobnież u- 
dało się wojskom  Czang- 
Kai-Szeka rozbroic poważ- 
ne siły  nieprzyjacielskie 
pod Kiukiangi w Wuhu. 
Czang Kai-Szek uważa, iż 
osiągnięto bardzo poważne 
powodzenie, ponieważ ge- 


FILJEz: 


nerał Tsan-Tsin był odpo- 


wiedzialny za wypadki nan- 
kińkie i był najzagorzal 


Będzin, hotel Bristol; c 
ulica Piłsudskiego, dom Lendora. 


szym przeciwnikiem umiar- 
kowanego skrzydła Kuo- 
mintangu. 


Poprawa bytu kolejarzy. 


Min. komunikacji pracuje nad planem regulacji płac. 


WARSZAWA, 1.5. (wł,). 
W ministerjum komunika- 
cji prowadzone są w szyb: 
kiem temp.e prace nad re 
gulącją płac pracowników 
kolejowych. Regulacja przy- 
nieść ma kolejarzem zna- 


czną poprawę bytu, a 
wprowadzona będzie w za- 
leżności od wejścia w ży- 
cie projektowanego przej- 
ścia kolei państwowych na 
przedsiębiorstwo. 


Interwencja mocarstw w Kownie 
o uznanie „statiis quo“ przez Litwę. 


KŁAJPEDA, 1. 5. (wł.) 
Dzienniki kłajpedzkie po- 
dając wiadomości łotew 
skie i francuskie o inter- 
wencji mocarstw w spra- 
wie status quo nad grani 


cami polsko . litewską wy- 
rażają zdziwienie, że wia- 
domości te nie zostały 
zdementowane z urzędo- 
wej strony litewskiej. 


dielki plan hudowlany rządu. 


Realizacja projektu zatrudniłaby wszystkich bezrobotnych. 


WARSZAWA, 1.5. (wł.). 


Rząd opracowuje obecnie 


na wniosek ministra robót 
publ. wielki plan budowlany. 

Prace przygotowawcze 
idą w tym kierunku, aby 
komorne pobierane w myśl 
ustawy waloryzacyjnej u- 
stabilizować w drodze de- 
kretu Prezydenta na 80 
komornegc przedwojenne- 


go i oddać je właścicielom 
domów. Natomiast różnica 
do 100 proc. miałaby pójść 
na cele budowlane. 
Uzyskany w ten sposób 
dochód dałby możność za- 
trudnienia wszystkich bez- 
robotnych, a ruch budo- 
wlany w Polsce mógłby 
obejść się bez wszelkiej 
pomocy z zewnątrz. 


Uimatu ministra przemysłu Í handl, 


Żąda od hut cofnięcia podwyżki żelaża w ciągu dni 10 


WARSZAWA, 1.5 (wł.) Jak 
się dowiadujemy, minister prze- 
mysłu i handlu inż. E. Kwiat- 
kowski przyjął wczoraj przed- 
stawicieli związku hut żelaz- 
nych, przybyłych do minister- 
jum przemysłu i hand!u w cha- 
rakterze przedstawicieli prze- 
mysłu hutniczego, jednakże bez 
pełnomecnictw od syndykatu 
polskich hut żelaznych i odbył 
z mimi dłuższą konferencje. 
Podstawę kenferencji stanowiły 
z jednej strony — memorjał 
syndykatu polskich hut 'żelaz- 
nych. złożony na żądanie mi- 
nistra przemysłu i handlu w 
celu usprawiedliwienia doko- 
nanej przez syndykat zwyżki 
cen do 360 zł. za tonę żelaza 


: handlow sgo (cena zasadnicza). 


z drugiej zaś strony — obli- 
czenia i kalkulacje, przepro- 
wadzene  pizez  ministerjum 
przeniysłu i handlu. 

Na podstawie tych ostatnich 
obliczeń minister xwiatkowski 


zażądał obniżenia ceny zasad- 
niczej żelaza handlowego do 
345 zł. za tonę, zobowiązując 
jednocześnie przedstawicieli 
przemysłu hutniczego do udzie- 
enia odpowiedzi w terminie 
I0-dniowym. Sprawa przedsta- 
wia się jednak dość ciężko, 
gdyż przedstawiciele hut że- 
lasznych obstawali na konfe- 
rencji przy dokonanych pod- 
wyżkach i ńie zdradzali chęci 
ustępstwa. 

Jak słychać, rząd jest zdecy- 
dowany wszelkiemi środkami 
dążyć do skasowania tej pod- 
wyżki, która może zaciążyć 
nad całem naszem życiem 
przemysłowem. ź 


Ślub p. Wł. Siero- 
szewskie go. 


WARSZAWA, J. 5. (wł) 
Wczoraj o godz. IQ rano w 
kożziele św. Aleksandra odbył 


Grodziec ulica Kościuszki; Zawiercie, 


renumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 1.50. 


Adres redakcji i administracji: 
Sosnowiec, 3 Maja 13, tel. 10.45 
lub Piłsudskiego 8, telefon 4-97, 
telefon mieszk. redaktora: 6-92, 


się ślęb p. Władysława Sie- 
roszewskiego, syna znakomi- 
tego pisarza Wacława Siero- 
szewskiego, z p. Barbarą 
Wrzoskówną. 

Na ślubie był obecny Marsz. 
Piłsudski. 


Pisma donoszą, Że... 


— Wczoraj nastąpiło otwar- 
cie targów poznańskich. 

— 25 maja odbędzie się 4 
dniowy zjazd lekarzy słowiań= 
skich w Warszawie. 

— Minister oświaty wydał 
zarządzenie, mocą;którego nau- _ 
czyciele szkół powszechnych 
państwowych muszą wykazać 
się do dnia 3) sierpnia b. r. z 
posiadania odpowiednich kwa- 
lifikacji. 


— Z propozycją gps*vczki 
dla Polski zwrócił się ' bank 
Dillona. s 


— W Tczewie szalała ogrom- 
na zawierueha,' która wyrzą* 
dziła poważne szkody. 


— Grunt nad Wisłą w War- 
szawie systematycznie się ob- 
suwa—tak że niektórym bu- 
dynkom grozi zawalenie. 


klęskę 


— Litwini ponieśli 
wyborczą w Kłajpedzie. 
— Duński parlament odrzu- 
cił plebiscyt w sprawie rozbro- 

jenia. 

— ŻZatarg sowiecko - szwaj- 
carski nie został jeczcze osta- 
tecznie załatwieny. 


— Fala wody szybko zbliża 
się ku Nowemu Orleanowi. O 
ratunku miasta nie może być . 
mowy. 

— Wskutek wylewu rzek w | 
Saksonji zostało zatopionych 
300 tysięcy morgów ziemi. ; 

— Nad zatoką Chasepeache 
piorun zabił 4 lotników. | 

e 

— Na wyspie Reanion na- 
stąpił wybuch wulkanu. Na 
skutek wybuchu dno pobliskiej 
rzeki zostało podniesione o kil- 
ka metrów. Masy wód zalały 
miasto Benoit. Zawaliło się kil- 
kanaście domów. Donoszą o 
zabitych i ciężko , rannych. 
Szkody olbrzymie. f 


— W Warszawie na prze-. 
jeżdzie przy ul. Grochowskiej 
pociąg osobowy wpadł na sa- 
mochód z 3 pasażerami. Samo: 
chód został doszczętnie rozbity. . 
Ofiarą katastrofy padło 4 osoby | 

— W jednej z fabryk łódz- | 
kich zdarzył się wczoraj tra- 
giczny wypadek. Robotnikowi_ 
maszyna obcięła rękę, Nie- | 
szczęśliwy, nie zważając na 
ból, nie stracił przytomności, 
podniósł z podłogi obciętą rę- 
kę i cały zalany krwią pobiegł 
do ambulatorjum. Widząc to 
dwie robotnice zemdlały. 


— Grożną bandę anarchistów 
wykryto we Francji. Poli ja 
aresztowała około 1°00 si 

— W  półaocnej „diszpanji 
odkryte wielkie źródła nafty. 
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Czytelnicy nasi ździwią 
się, przeczytawszy w na- 
= główku niniejszego arty- 
= kułu trzecie przykazanie 
-= Boskie. W tej chwili jed- 
= nak staje się ono dla nas 
= aktualnem, gdyż, zmuszeni 
- okolicznościami, łamiemy 

je zupełnie świadomie. 

` Ani „Dziennik Pracy”, 

ani „Expres Zagłębia” nie 

ukazywały się dotychczas 
"w poniedziałki, chcąc za- 

pewnić odpoczynek swym 

pracownikom choć jeden 
= dzień w tygodniu. Zresztą 
| w Zagłębiu pisma trady- 
~ cyjnie w święta nie pra 
| - cowały. 
|. Aliści przed półtora ro- 
= kiem na gruncie naszym 
| zaczęła grasować arcyka- 
|  tolicka „Polonja“ Korfan- 
| tego. Rozporządzając sza- 
-"łonemi  kapitałami, pan 
 Korfanty  zdemoralizował 
| w pierwszym rzędzie Sląsk, 
= gdzie nigdy pisma w nie- 
= dzielę nie pracowały, a 
_ następnie zaczął propago- 
|  wóć nieposzanowanie świąt 


(BIK 


ANCRESTZWIE, 
Bihia 


s "Po DET 
KA EA, 


3 na terenie Zagłębia, by 
| następnie zyski z tego cią- 
_ gna. - 

| W ślady za swym po: 


| bratymcem poszło drugie 
= arcykatolickie pismo, wy- 
dawane w Sosnowcu, — 
= „Kurjer Zachodni”, który 
= również zaczął ukazywać 
| się w dni poświąteczne, 
zmuszając pracowników re- 
dakcji i drukarni do nie- 
joszanowania świąt. 

Takie stanowisko obu 


W ministerjum pracy i 
pieki -społecznej odbyły 
ię przy udziale inż. Gello- 
pertraktacje w sprawie 
podwyżki płac w przemy- 
śle metalowym. Delegaci 
| przemysłowców w zasadzie 
zgodzili się na podwyżkę 
zarobków robotniczych, wy- 
| sokość jednak podwyzki u- 
zależnili od zaakceotowa 
nia przez rząd 10 i pół 
| procentowej podwyżki cen 
żelaza. 
Decyzję ostateczną w tej 
jerze przemysłowcy uzale- 
niają od stanowiska rządu. 
Odpowiedź rządu miała 
ć dana w ubiegły czwar- 
tek, dotychczas jednak je- 
| szcze nie nadeszła. 

- Przemysłowcy zgodzili się 
kutecznić podwyżkę, jaka 


święcił! 
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ień święty 


dzielny gwałcą, wypiekając 
chleb i bułki, lub uprawia». 
jąc handel. 

Wiemy, co te pisma na 
swoje  usprawiedliwienie 
mogą powiedzieć. 

Oto: wypadki biegną, ży- 
cie nie czeka, ludzie cie- 
kawi, już chcą wiedzieć co 
się dzieje i t. p. 

Co prawda, piekarz mó- 
wi to samo, że ludzie lu- 
bią świeży chleb i bułki, 
kupiec twierdzi, że jak się 
komu guzik oberwie w nie- 
dzielę, to do poniedziałku 
nie może trzymać garde- 
roby w ręku itp. Wszystko 
to są jednak wykręty nie 
warte torby kłaków. 

Bo albo jest święto, — 
to dla wszystkich, albo go 
niema wcale. Zadnych wy- 
jątków być nie. może i nie 
powinno. 

Wmawianie w kogoś, że 
bez tego obejść się może, 
a bez tamtego nie może, 
jest najzwyklejszem „buja- 
niem“ społeczeństwa w 
interesie własnej kieszeni. 

To też dziś, gdy zmusze- 
ni przez konkurencję arcy- 
katolików, przystępujemy do 
pracy w. niedzielę z niekła- 
manym wstrętem, gdy wszy- 
scy, prócz nas, korzystają 
z zasłużonego odpoczynku, 
nie możemy się powstrzy- 
mać od wypowiedzenia tych 
kilku gorzkich uwag pod 
adresem pp. Korfantych i 
ich adherentów, którzy dla 
miłego grosza gotowi dja- 
-błu duszę sprzedać. 

Inaczej bowiem nie mo- 
żemy wytłumaczyć sobie 
gwałcenia świąt przez pi- 
sma, bez których nie tylko 
w poniedziałki, ale nawet 
cały tydzień społeczeństwo 
doskonale mogłoby się o- 
bejść. 

(r.) 


Sprawa podwyżki płat robotniczych 
E- w przemyśle metalowym. 


Przemysłowcy chcą wymusić od rządu zgodę 
na podwyżkę cen żelaza. 


będzie ostatecznie ustalo- 
na od dnia wymówienia 
umowy. Wysokość pod- 
wyżki będzie ustalona w 
dniach najbliższych. 

Wspólna konferencja de- 
legatów robotniczych i 
przedstawicieli przemysłu 
odbędzie się w miejsco- 
wym inspektoracie pracy 
w dniu 5 lub 6 b. m. 

Ponieważ termin, od któ- 
rego ma obowiązywać pod- 
wyżka płac został już usta- 
lony, przeto data ostatecz- 
nej konferencji nie odgry- 
wa żadnej roli. 

Jak widać przemysłowcy 
chcą wykorzystać sprawę 
podwyzki płac robotniczych 
w pierwszym rzędzie dla 
swoich interesów. 

Zmuszeni podnieść gło- 


używają wszelkich środków, 
ażeby uzyskać od rządu 
zgodę na podwyżkę cen 
żelaza i przy tym ogniu 
upiec własną pie :zeń. 


dowe płace robotników, 


 Uzyskawszy zgodę na 
dość dużą podwyżkę cen 
żelaza, ciekawi jesteśmy 
jaką podwyżkę dadzą ci 
panowie głodującemu ro- 
botnikowi? 


Człowiek padł z głodu. 


Bolesny i nad wyraz przy- 
kry widok mieli w Warszawie 
przechodnie, znalazłszy się na 
rogu ulicy Mazowieckiej i pl. 
Małachowskiego. 

Chodnikiem posuwał się ja- 
kis młody wynędzniały męż- 
czyzna. Czynił wrażenie czło- 
wieka, jakgdyby  strawionego 
silną gorączką. 

Posiniałe oczodoły — spie- 
czone wargi — i pożółkłe po- 
liczki, świadczyły, że mężczy- 
zna jest znękany cierpieniami. 

Nagle, jakgdyby resztki sił 
go opuściły, nieszczęsny zako- 
łysał się na nogach i potoczył 
się ku ścianie domu. Chwilę 
jeszcze słaniał się, poczem ru- 
nął na chodnik. 

Jakiś straszny ból wykizywił 
mu usta. Podbiegło kilku prze- 
chodniów — zjawił się poli- 
cjant, a wkrótce potem nadje- 
chało pogotowie 

Młodego mężczyznę prze- 


wieziono do pobliskiej bramy. 
Lekarz nachylił sie i zapytał 
„co panu dolega?" 
Po przez strawione gorączką 
usta — mężczyzna wyszeptał 


, słowa straszne. 


— Panie doktorze, głód mnie 
zmógł.. Od tygodnia blisko 
nie jadłem nic... 

--- Czem się pan zajmuje? 

— Niczem.. pracy 
dostać nie mogę. 

— Gdzie pan mieszka? 

— Nigdzie... Jestem bez da- 
chu nad głową.. 

Po tych rozpaczliwych wy- 
nurzeniach, lekarz zbadawszy 
chorego, stwierdził istotnie tak 
silne  _wycieńczenie wskutek 
głodu, iż natychmiast zaordy- 
nował przewiezienie mężczyzny 
do szpitala Św. Rocha. 

Ofiarą tej nędzy okazał się 
23 letni Andrzej Pietraszkie- 
w cz. 


komunikat oficjalny M. I 


Kierownictwa Podokręgu 
Sosnowieckiego K.Z.0.P.N. 


Adres sekretarjatu: M. Bluszcz 
Dąbrowa Górnicza Magistrat. 


1. Podaje się do wiadomości 
wszystkim klubom skład kie- 
rownictwa Podokręgu: Przewo- 
dniczący inż. C. Uthe, zastęp- 
ca R. Makieła, sekretarz i skarb- 
nik M. Bluszcz, członkowie 
Kozak i Panek. 

2. Adres sekretarjatu i Kie- 
rownictwa Podokręgu Sosno- 
wieckiego aż do odwołania 
jest następujący: Sosnowiecki 
Podokrgg K. Z. O.P. N. 
Bluszcz Dąbrowa Górnicza 
Magistrat. 

3. Posiedzenia Kierownictwa 
odbywać się Będą w lokalu 
Towarzystwa Uniwersytetu Ro- 
botniczego w Sosnowcu (Pogoń 
ul. Orla róg Dzikiej) w każdy 
wtorek. : 

4. Podaje się do wiadomości, 
że w myśl uchwały walnego 
Zgromadzenia klubów z dnia 
23-4-27 r. w sprawie klubów 
utrzymujących stosunek z Ligą, 
które nie zgłosiły powrotu do 
P., Z. P. N. do dnia 28-4-27 r. 
wystosowano wniosek o skre- 
ślenie z członków K.Z.O0.P.N. 
następujące kluby: T. S. Victo- 
Sosnowiec, K. S. Sosno- 


rja — 
wiec, T. K. O. Swit — Sosno: 
wiec, Z. T. G S. Makabi — 


Sosnowiec, T. S. Wirginja — 
Sosnowiec, Z. T. G. S. Hako- 
ach — Będzin i T. S. Sarma- 
cja — Będzin z którymi to 
klubami nie wolno rozgrywać 
żadnych zawodów pod karą 
przewidzianą statutem. , 

5. Ustalono dzień 8 go maja 
r. b. — rozpoczęcie mistrzostw 
na rok 1927 ala klubów klasy 
B.iC 


6. Podaje się do wiadomości, 


że w Podokręgu Sosnowieckim 
K. Z. O. P. N. zrzeszone jest 
16 następujących klubów: mia- 
sto Sosnowiec KKS. Ruch, KS. 
Arja, RTS. Tur, KS. Strzał, 
TS. Rozwój, miasto Czeladź, 
Czeladzki KS, KS. Brynica, 
miasto Będzin KS. Zagłębian- 
ka, miasto Dąbrowa Górnicza 
TS. Dąbrowa, KS. Naprzód, 
RKGS. Zagłębie, ZKS. Sport, 
Ząbkowice T. S. Ząbkowice, 
miasto Zawiercie KS. Warta, 
miasto Olkusz T. S. Vesta, 
Wolbrom KS. Sarmata i wzy- 
wa się wszystkie kluby do na- 


desłania Kierownictwu dokład- 
nych swych adresów. 

7. Ustalono na rok bieżący 
4 kluby klasy B do której za- 
liczono: KS. Zagłębianka—Bę- 
dzin, Czeladzki KS.— Czeladź, 
KKS. Ruch — Sosnowiec, KS. 
Warta—Zawiercie i wyznaczo- 
no następujące terminy na za- 
wody o mistrzóstwo klasy B 
pa rok 1927. |-sze rozgrywki 
8/5 Warta—Zagłębianka, Ruch 
— Czeladzki, 15/5 Zagłębian- 
ka — Czeladzki, Ruch—War- 
ta, 22/5 Czeladzki — Warta, 
Ruch — Zagłębianka. II gie 
rozgrywki: 12/6 Zagłębianka— 
Warta, Czeladzki—Ruch, 19/6 
Czeladzki—Zagłębianka, Warta 
— Ruch, 26/6 Warta — Cze- 
ladzki, Zagłębianka — Ruch. 
Kluby znajdujące się na pierw- 
szym miejscu są gospodarzami 
zawodów. 

8. Ustala się 2 grupy klasy 
C. Il sza grupa sosnowiecka i 
ll-ga grupa dąbrowska. Do l-ej 
grupy zaliczono kluby: Bryni- 
ca, Arja, Rozwój, Tur, Strzał. 
Do grupy ll-ej Dąbrowa, Na- 
przód, Zagłębie, Sport, Ząbko- 
wice, Vesta—Olkusz, Sarmata 
— Wolbrom i wyznaczono na- 
stępujące terminy na zawody 
o mistrzowstwo klasy C na 


1927 rok. 
I sza grupa: 

l-sze rozgrywki: 8/5 Tur — 
Arja, Brynica — Strzał, 15/5 
Rozwój—Tur, Strzał — Arja, 
22/5 Brynica —-Rozwój, Tur 
Strzał 29/5 Arja — Brynica, 
Strzał — Rozwój, 5/6 Rozwój 
— Anja, Brynica — Tur. 

Ill-gie rozgrywki: 12/6 Arja— 
Tur, Strzał — Rozwój, 19/6 
Tur — Rozwój, Arja — Strzał, 
26/6 Rozwój — Brynica, Strzał 
— Tur, 3/7 Brynica — Arja, 
Rozwój — Strzał, 10/7 Arja — 


Rozwój, Tur — Brynica. 


il- ga. grupa: 

|-sze rozgrywki: 8/5 Sport — 
Ząbkowice, Sarmata — Zagłę” 
bie, Dąbrowa — Vesta, :5/5 
Zagłębie — Ząbkowice, Sport— 
Naprzód, Vesta—Sarmata. Re- 
szta terminów na zawody wyz- 
naczone zostaną na przyszłym 
posiedzeniu i opublikowane w 
następnym komunikacie. Klu- 
by na pierwszym miejscu są 
gospodarzami zawodów. 

9. Przypomina się klubom 
obowiązek uregulowania wpi- 
sowego do mistrzostw i wszel- 
kich należności przypadających 
od klubów. 


żadnej. 


10. Zgłoszenia o sędziego 
należy zgłaszać do Referatu 
obsady sędziów R. Zygmun- 
towski Sosnowiec, Bracka 8 
p z taksą kl. B 3 zł, kl. C 
zł. 

Kierownictwo 
Podokręgu Sosnowieckiego 
s "ERaZ"OBRN 


Walne zebranie Klubów Pod- 
okręgu Sosnowieckiego K. Z. 
O P. N, w dniu 22 kwietnia 
1927 roku reprezentujące 15 
klubów klasy Bi C uchwaliło 
jednogłośnie następującą re- 
zolucję: 

„Zgromadzone w dniu 23-go 
kwietnia 1927 roku kluby B i 
C klasowego Rodokręgu Sos- 
nowieckiego K. Z. O.P. N. opo- 
wiadają się kategorycznie prze- 
ciw tak zwanej Lidze (Polskiej 
Lidze Piłki Nożnej) która sa- 
mozwańczo powołana do ży- 
cia podeptała obowiązującą 
konstytucję BN-u i rozma- 
chem destrukcyjnej nieobliczal- 
nej roboty przekreśliła chlubną 
tradycję jedności celów i siły 
organizacji piłkarskiej w Pol 
sce. Zgromadzeni postanawia- 
ją zwalczać „Ligę“ jako zło w 
sobie i* narzędzie deprawacji 
społecznej, jakiej powolnie ule: 
gać musi młodzież, jeśli dla 
wzmacniania poziomu footba- 
lowego ściagana będzie w za- 
mian za posady, czy inne 
przywileje do silnych zespo- 
łów ligowych, a później po u- 
tracie zdolności do dobrej gry 
— rzucana na bruk niby bezu- 
zyteczny sprzęt. 

Zgromadzeni stwierdzają, iż 
t. zw. Liga chroniąca jedynie 
interesów |4 klubów, zagraża 
bezpośrednio - interesom klu- 
bów Bi C klasy, zaś wszel- 
kie próby ze strony ligowców 
zmierzające do ;zjednania dla 
swoich celów klubów klasy B 
i C postanawiają zgromadzeni 
odeprzeć, jako zamaskowany 
zamach na ich prawo do sa- 
modzielnego bytowania. Z.gro- 
madzeni stwierdzają, iż liga 
nie zdolna w swym ilościowo 
znikomym składzie do praduk- 
tywnej pracy, pragnie wszel- 
kiemi niedozwolonemi 
sposobami, wciągać do swej 
destrukcyj: ej akcji i to na dro- 
dze całkowitego rozbicia 
PZPN-u — kluby B i C kla- 
sowe celem wykazania się wo- 
bec Związku Związków i władz 
taką ilością klubów iżby t. zw. 
„Polska Liga Piłki Nożnej“ u- 
zyskać mogła formalne prawo 
obywatelstwa, Zgromadzeni 
piętnują tę akcję i wzywają 
kluby B i C klasowe całej 
Polski do odparcia zakusów 
ligowców — oświadczając, że 
pozostają nądal wiernymi człon- 
kami K. Z. O. P. N., a przez 
to i P. Z. P. N. i dzierżyć bę- 
dą wysoko sztandar prawdzi- 
wego i niekłamanego ideału 
sportowego propagującego za- 
sady wychowania fizycznego 
wśród  najszerszych warstw 
młodzieży w Polsce i stają na 
stanowisku czysto sportowym 
z wykluczeniem dążeń poli- 
tycznych i wyznaniowych“. 


KICK EFZATAEM 
000000090900000990060009 
Masila siewne, kwiatowe 


z gwarancją dobreci. 


Drzewka owocowe, flan- 
ce warzywne i kwiatowe 
poleca 


Zakład Ogrodniczy 
i SKŁAD NASION 


Jan Nowak + 


Sosnowiec, Modrzejowska 
Hale Tow. „Rozwój“, 


z TELEFON 6-83. 
Filja Pawilen Związku Ogrodni- 


ków w Sosnowcu, 3-ge Maja 
vis a vis Dworca Wied. 


Ue PO) >. 
GRKSTROWS. 3 


nawet - 


x, 


j Kronika. 


KALENDARZYK. 


Zygmunta 
Konst. 3-go Maja- 


Wschód słońca 4.06. 


Zachód s. 7.01. 
RADJO. 
4 Poniedziałek — 2 maja. 
WARSZAWA. 

12.00 Komunikat lotniczo - meteoro- 


logiczny 

15.00 Komunikaty gospodarczy i me- 
teorologiczny. 

15.30 Stacja nieczynna. 

17 20—17,55 Odczyt p. t. „Dokształ- 
cenie nauczycielstwa szkół powszech 
nych na kursach wakacyjnych”, wygłosi 
Dr. T. Mikułowski. 

18.00 Koncert popołudniowy. . Tran- 
smisja muzyki tanecznej z kawisrni 
„Gastronomja* w wykonaniu orkiestry 
Schissler», Pewznera i Sinkowa. 

19.00 48-ma lekcja kursu elementsr- 


nego języka francuskiego. Lektor p. 
Lucien Rcquignvy. 
19.80 Odczyt z cyklu „Co keżdy o 


powinien“, wygłosi 
(dział „Krajoznaw- 


Polsce wiedzi:ć 
prof A. Janowski 
stwo”). 

19.55 Komunikat rolniczy. 

20.15 Przerwa. Przypuszczelnis3 ko" 
anuniksty. 

20.30 Koncert wieczorny. Kemeralay. 
Wykcnawcy: Marja Wiłkomirska (fort.) 
i Krzimierz Wiłkomirski (wiolenczela). 

22,00 Sygnał crasu. Komunikaty. 


KRAKÓW. 


18.00 Trarsmisja z Warszawy. 

18.40 Rozmaitości, 

1900 Odczyt pod tyt: „Życie wyra 
zów polskich” Cz. il „Zapożyczenia*— 


wygł Dr J Łoś. 

1930 Odczyt pod tyt.: „Zasługi Tow. 
‘Szkoły Ludowej w przeszłości i zada- 
nia na przyszłość”, wygł. prof Dr. W 
Wysocki. 


20.00 Przerwa, ewent. komunikaty, 


4 20.30 Transm sja z Warszawy 
-POZNAŃ. 


17.15 Koncert organowy — prof. F. 
Nowowiejskiego. 

18.45 Nad program. 

19.00 Odczyt: prof. U. P. dr. Alfred 
Denizot: Popularny wykład o zessdach 
radjofonii. 


ANTONI CZECHOW. 


„Kalchas. 


zk Wasyl Swietłowidow, 
stary pięćdziesięcioośmio letni 
mężczyzna, obudził się i ro- 
zejrzał ze ździwieniem wokoło. 
Na przeciwko niego, przed lu- 
strem paliły się dwie steary- 
nowe świece, których migo- 
czące płomyki oświetlały prze- 
pełnioną dymem szatnię tea- 
tralną. Na posadzce i krzesłach 
leżały różnego rodzaju ubrania 
zmiyąte gazety, płaszcz z pod- 
szewką w wielkie kraty i cy- 
linder. 

Na stole istny chaos: stoją- 
ce i leżące butelki, kieliszki 
dwa czy trzy wieńce laurowe, 
pozłacana tabakierka, srebrny 
serwis do herbaty i złota 
szpilka do krawata — wszy- 
stko popiołem i ogarkami pa- 

erosowemi posypane. 
aSam zaś  Swietłowidow 
siedział na fotelu w kostjumie 
Kalcjasa. 

=- Wielki Boże, jesiem w 
 qarderobie |! -- zawołał komik, 
oglądając się na wszystkie stro- 
ny — słyszane rzeczy.. Jak 
, mogłem zasnąć tutaj? 

Nastawił uszu — Śmiertelna 
cisza wokoło. Podarunki przy- 
- pominały mu, że dziś był jego 
- benefis, że miał wielkie powo- 
dzenie i że — co pauzę — ze 
ymi wielbicielami pił koniak 
"wino, 


— Jak ja mogłem zasnąć! — 
myślał. Ach, ty stary psie 
- mówił do siebie — upiłeś się 
"1 zasnąłeś w fotelu! Roześmiał 
się na cały „głos; chrząkając 
“lekko, wziął świecę i wyszedł 
2 szatni. Estrada była ciemna 
-į pusta. Z sali teatralnej powiał 
lekki wiaterek na estradę, ko- 


Sawy BYE 


19.25 Komunikaty. 

1935 Dr. Z. Kawecka 
dzisiejsza”. 

20.30 Transmisja z Warszawy. 


Teatr w Katowitath. 


Poniedziałek: 
dzenia”, 


„Jugosławja 


„Tajemnica powo- 


Z Sosnowca. 

Głupota czy złośliwość ? 
W onegdajszym numerze 
„Kurjera Zachodniego" u- 
kazała się wzmianka o 
ustąpieniu ze stanowiska 
komendanta powiatowego 
p. p. nadkomisarza Zwir 


skiego. 
Wiadomość ta jest z 
gruntu fałszywa. Komen- 


dant powiatowy nie poda- 
wał się do dymisji. 

Zdrowie p. Zwirskiemu 
dzięki Bogu dopisuje i po- 
zostaje on nadal na swoim 
stanowisku, wbrew poboż- 
nemu życzeniu „„Kurjera 
Zachodniego”, który radby 
widzieć na stanowisku ko- 
mendanta powiatowego p. 
K. zesłanego ongi za cza- 
sów rządów prawicowych 
na kresy. 

Czy czas pokuty minął 
czy też „Kurjer Zachodni” 
inaczej ocenia wartość lu- 
dzi? 

(s) 1 maja w Sosnowcu. 
Przed południem kilkotysięcz- 
ny pochód z Sielca i Pogoni 
udał się na ul. Racławicką, 
gdzie do zgromadzonych prze- 
mawiali pp. Bień, Jarża i Cu- 
piał. Następnie pochód prze- 
szedł ulicami Nowbpogeńską, 


Marjacką i 3 Maja. Poza człon- 
kami P. P. S. brali udział w 


pochodzie niezależni socjaliści 


łysząc płomyk świecy, która 
słabo iviko 'oświecała szereg 
drzwi, prowadzących do ubie- 
ralni, czerwoną kulisę, . wiadro 
stojące na estradzie i ramę o- 
kienna, leżącą na podłodze. 

— Jegorka! — huknął komik 
— do djabła, czyście wszyscy 
pozasypiali? Jegorga! 

-a a.—powtorzyło echo. 

Komik nagle "przypomniał 
sobie, że z okazji jubileuszu 
służba teatralna otrzymała od 
niego przyzwoity napiwek i że 
napewno po przedstawieniu 
powędrowała qremjalnie do ja- 
kiejś knajpy. 

Usiadł na małym stołeczku, 
świecę postawiwszy na stole. 
Głowa mu ciężyła, czuł się 
rozbity i chwiał się na wszy- 
stkie strony. 

— Nie powinienem był tyle 
pić — mruczał do siebie — 
całe ciało bol. mi.. drżę od 


stóp do głów z zimna... Sta- 
rzeję się! 
Spojrzał wokoło. W ciem- 


ności widać było zarysy budki 
suflerskiej, pulpity grajków i 
widownię — ciemną jak grób. 

Komik spoglądał to na po- 
nurą salę, to na migocący pło- 
myk świecy i mówił do siebie: 


— Tak... starzeje się... Pięć- 
dziesiąt osiem lat.. to nie ba- 
gatela.. Już po życiu.. Trzy- 


dzieści sześć lat byłem na służ- 
bie teatru i po raz pierwszy 
widzę teatr w nocy... To dziw- 
ne... dla Boga.. pierwszy raz 
w nocy.. Strach mię zaczyna 
oga.niać.. Boję się..! 


-- Jegorka! — jeszcze raz 
zawołał. 
A-a-a.. — odbiło się echem 


po Sali. 

W tejże chwili dzwon ko- 
ścielny zabrzmiał  donośnie. 
Komik zrobił znak krzyża 
świętego. 

— Petruszka! znów zawołał. 
Gdzie się chowacie, do djabłal... 


Kino-teatr 


„działowy” 


Sosnowiec. 


„OAZA” 


Sosnowiec. 


„SENKES 


Sosnowiec. 


EN KINO 


„CORSO” 


BĘDZIN. 


i grupa młodzieży komunistycz- 
nej. Na ulicy Sienkiewicza po- 
chód rozwiązał się. 

Wieczorem w sali 
miejskiego odbyła się aka- 
demja. urządzona przez P.P.S. 

W mieście panował spokój. 

(s) Rada zjazdu w So- 
snow<u? Dowiadujemy się,że 
rada zjazdu przemysłowców 
górniczych, rezydująca dotych- 
czas w Dąbrowie. ma zamiar 
przenieść swą siedzibę do So- 
snowca. Obecnie pertraktacje 
toczą się w sprawie kupna do: 
mu pp. Reicherów. 


teatru 


Nie trzeba w nocy djabła wy- 
woływać... To dlatego, że... nie 
spędzaj na trunki. ! masz pięć- 
dziesąt osiem lat.. już pora 
się ze Światem pożegnać... 
Pięćdziesięcioośmio letni ludzie 
chodzą do . kościoła.. modlą 
się... do śmierci się szykują... 
Ach. ta cisza... Jak Boga ko- 
cham. boję się.. Gdyby tak 
całą noc tu wypadło przesie- 
dzieć, możnaby umrzeć ze stra- 
chu... Z duchami się spotkać. — 
Tu biedny komik zadrżał na 
całem ciele. Ciemność, migo- 
cząca Świeca, Śmiertelna cisza 
nadawały całemu otoczeniu 
fantastyczne kontury. Komik 
nachylił się nad świecą i pa- 
trzał ze strachem na widownię. 
Nagle stężał w bezruchi nie- 
ruchomy wzrok utkwiwszy w 
jeden punkt; poczem chycił 
się za głowę i jął nogami 
pać: 

.— Kto jesteś? — wołał dzi- 
kim głosem. — Kto jesteś? 

W jednej z lóż stała biała 
postać ludzka z nogą założoną 
na barjerę. Wskoczyła potem 


do orkiestry, sunąc jak cień 
ku rampie. 

— To ja! — zawołał męż- 
czyzna w negliżu, wdrapując 
się na estradę. 

— Kto? krzyknął Kalchas, 


cofając się z przerażeniem. 

— Ja Nikita Iwanowicz, su- 
fler ! 

Komik wpatrywał się weń 
nieprzytomnie, 

— To ja! niech się pan nie- 
bbi — powtórzył sufler. 

— Wielki Boże! ode- 
zwał się wreszcie komik, od- 
dychając głęboko i wciąż jesz- 
cze przypatrując się suflerowi z 


niedowierzaniem. — Co tu ro- 
bisz wsród nocy ? 
— Jestem bezdomny, nie 


mogę znaleźć mieszkania, więc 
nocuję po lożach.. Błagam... 


Ostatni przedśmiertelny film 
RUDOLFA VALENTINO 


wstrząsający dramat w` 


tu- 


à 5 SĘ = "= 
Od środy 27 kwietnia r. b. I dni następne 


SYN SZEIKA 


przepiękny film wschodni z RUDOLFEM VALENTINO i WILMĄ BANKY. 


Od poniedziałku 2 maja r. b. i dni następne 


Powstanie w Marokku 


(Przygody francuskiego oficera) 
znanego z uwięzienia na wyspie przywódcy Riferów Ab-del-Kerima, 


batalistyczne, wspaniała gra artystów ALMY RUBENS i EDMUNDA LOWE. 


Od dziś 2 go maja 


Dramat © Hotelu pod Złotą Kulq 


IOciu aktach. W roli głównej HELENA 
MAKOWSKA. 


Nad program: 2 aktowa komedja. 


Od poniedziałku 2 do soboty 7 maja b. r. 


Niewolnicy morza (latopiona flota morska) ~ 


Wielka epopeja bohaterstwa i miłości w 8-iu aktach. 
Nad program: Na scenie E. REDEN niezrównany polski król humoru. 


Jeżeliby ta tranzakcja do 
skutku nie doszła, to siedzibą 
raay zostałby prawdopodobnie 
hotel „Wiktorja“, którego wła- 
ścicie| jest skłonny ustąpić swą 
nieruchomość za dość przy- 
stępną cenę. 

(s) Lekcja praktyczna. 

czoraj w seminarjum nau- 
czycielskiem  męskiem przy 
licznym udziale nauczycielstwa 


odbyła się lekcja praktyczna 
gimnastyki. 
(s) Budowa kolektora. 


Magistrat przystąpił już do 
wstępnych prac, związanych z 


niech pan nic nie mówi dyre- 
ktorowi... 

— Ty... Nikita.. sufler! mru- 
czał komik, podając mu drżą- 
cą rękę. Mój Boże, mój Boże! 
Powodzenie.. Osiemnaście ra- 
zy wywoływano mnie.. obda- 
rzono wieńcami.. zachwycano 
się... ale nikt nie obudził sta- 
rego i nie odprowadził do 
domu... Przyjacielu! Jestem sta- 
ry człowiek... pięćdziesiąt osiem 
lat.. stary.. chory... umrę nie- 
długo., Nie zostawiaj mnie sa- 
m go!l.. boje się!.. 

— pan powinien do domu 
pójść — zauważył suiler lęk- 
liwie. 


— Nie — odparł komik nie 


chcę... jestem w domu sam. jak 
palec. Nie mam nikogo na 
świecie.. ani żony... ani krew- 
nych... jak umrę nikt po mnie 


łzy nia uroni!.. 

Opity, wzruszony "chwycił su- 
flera za rękę, ściskając ją i 
rosząc łzami. 

Sufler tymczasem drżał jak 
liść osiki z zimaa. 

— Boje się samotności — 
ciągnął komik płaczliwie — nikt 
dobrege słowa mi nie powie, 
nie zaopiekuje się mną w cho- 
robie. Do kogo należę? Komu 
jestem potrzebny? Kto mnie 
kocha? Kto? 

— Publiczność! odparł, 
szczękając zębami sufler. 

— Publiczność poszła sobie... 
śpi.. Nie... nikomu nie jestem 
potrzebny... Nie mam ŻONY... 

— Nad tem płakać nie war- 
tol — bąknął sufler. 

— Jestem z dobrego domu... 
byłam niegdyś strojnym ofi- 
cerem artylerji, nim na scenę 
wstąpiłem... Co za aktor był 
zemnie! Co za aktor! A dziś?... 
Wszystko minęło... Tempi pas- 
sati... Gdzie są dawne czasy?.. 
Pamiętam dzieweczkę, smukłą 
jak brzózka, piękną jak uśmiech 
pogodnego poranka. 


sceny 


budową kolektora kanalizacyj- 


nego, który będzie ściągał wo- 
dę z dzielnic, położonych na 
prawym brzegu Przemszy. 

(s) Usiłowanie otrucia. 
Garos Józefa usiłowała pozba- 
wić się życia przez wypicie 
większej ilości esencji octowej. 
Desperatkę przewieziono do 
szpitala na Pekinie. Przyczyna 
samobójstwa nie została usta- 
lona. 

(s) Amator korków. 
związku z notatką naszą z dn. 
26 b. m. o kradzieży korków 
w firmie Posmykiewicz i S-ka, 


się. Przed 
bieliżnie z 
jedynem wi- 


Kałchas zapałti 
nim stał sufler w 
bosemi nogami. 


dzem osobliwej tej sceny była - 


pusta sala. 

— Kochała mnie — ciągnął 
stary trzęsąc siwą głową. Ale 
kiedy jej do nóg padłem, wziu= 
ła głowę moją w obie ręce i 
w oczy mi patrząc: 

— Porzuć scenę! — zażądać 
ła odemnie Słyszysz, przyja- 
cielu? Kochała mnie. a mimo 
to” nie chciała zostać żoną 
aktora! s 

Nie porzuciłem sceny. ała 
oczy mi się otworzyły. Zrozu- 
miałem wówczas publiczność... 
Bije oklaski, wieńczy wieńcem 
laurowym, kupuje mój portret 
za kilanaście kopiejek, szuka 
nawet towarzystwa mojego... 
ale do tego Stopnia nie po- 
niży się, aby mi córkę dać 
za żonę... 

- — Niech pan idziedo domu! 
— starał się go sufier uspokoić. 

— Tak Rozumiem ;publicz- 
ność! — miotał się Kalchas, 
wygrażając pięścią pustej sali. 
Po tym zawodzie miłosnym 
błądziłem bez celu po święcie, 
uwodziłem kobiety, nie dbałem 
o opinję ludką, a szukałem za- 
pomnienia i 
tylko na scenie... 

Dziś zaś, obudziwszy się w 
garderobie, zobaczyłem jasno, 
że młodość już minęła, starość 
skrada się zdradliwie i moja 
rola sxończona,„ 

Sufler wziął go za rękę, za: 
prowadził do garderoby, ro- 
zebrał, ułożył na sofie, przy- 
krył płaszczem o podszewce 


w kraty, sam zaś wśnzgnął się © 


cicho z powrotem do swej loży... 
Kiedy komik nazajutrz wy- 

trzeźwiał, wziął całą nocną 

przygodę za marę senną. 


W” 


znajdywałem je... _ 
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firmy Borowik, a nie p. 


` go Rynku, obok. 


` obok niej, 


Jtr. 4. 


korków dokonał praeownik tej 
Leo- 
pold Moskwa, jak podaliśmy 
poprzednio. 


Z Będzina. 


Zmiany w programie zja- 
zdu gimnazjum męskiego 
w Będzinie. Dnia 2-go maja 
1927 r. godz. 9.30 zbiórka w 
sali konferencji gimnazjum 
męskiego, godz. 9,45 wymarsz 
do kościoła z gmachu szkol- 
nego. Dnia 3 maja, godz. 15 
walne zgromadzenie abiturjen- 
tów w sali rekreacji gimna- 
zjum męskiege, godz. 19 wy- 
jazd do Katowic autobusami z 
pod gmachu gimnazjum, godz. 
20 bankiet w sali „Pod wypo- 
czynkiem“ w Katowicach, ul. 
Sw. Jana 2, godz. 24 odjazd z 


Katowic autobusami. 


(b) Kwesta uliczna w Będzi- 
nie w dniu 3 maja. W Bę- 
dzinie odbyło się zebranie w 
sprawie zbiórki ulicznej w dniu 
3 maja pod przewodnictwem 
p. E. Ryppa, przewodniczące- 
go sekcji skarbowej. Przede- 
wszystkiem omawiano sprawę 
ustawienia 5 stolików na ro- 
gach ulic. Będą one rozmie- 
szczone tak: na rogu ulicy Są- 
czewskiego i Kołłątaja obok 
apteki p. Kwiecienia, drugi róg 
ulicy Małachowskiego i Kolłłą- 
taja, obok domu p. Tilla, trze- 
ci róg ulicy Kołłątaja i Stare- 
apteki p. 
Baera, czwarty róg ul. Mała- 
chowskiego i Sączewskiego, i 
piąty obok stacji kolejowej. 

Oprócz tego podczas mszy 
polowej proponowana jest 
zbiórka na tacę. Następnie 
przystąpiono do omówienia 


"sprawy przypinania znaczka na 


ulicach. Punktem zbornym jest 
lokal P. M. S. przy ulicy 3-ge 
Maja. 

Zbiórka rozpoeznie się od 
godziny 8 rano i trwać będzie 
do godziay | po południu. W 
końcu postanowiono urządzić 
zbiórkę ua listy. Frzy stolicz- 
kach będzie można kupić so- 
bie książeczki (broszurki) w 
cenie 80 groszy za sztukę i 
znaczki metalowe po 1.00 zł. 
Nalepki do wyklejenia na 
oknach można otrzymać w 
niektórych: sklepach. 

Zebrany kapitał będzie wy- 
słany do Warszawy do cen- 


trali P. M. S., na szkoły na 
kresach. 

Na placu 3 Maja ma grać 
orkiestra. $ 


* (b) Symulowała samo- 
bójstwo. Kolczak Antonina 
ze Sławkowa, zamieszkała w 
Czeladzi wraz z kochankiem. 
Po pewnym czasie, niewiado- 
mo czy -kochanek opuścił An- 
tosię, czy też Antosi uprzy- 
kszył się kochanek, dość że 
Kolczakówna poszła do służby 
do jednego z żydów przy ul. 
Plebańskiej w Będzinie. W tych 
dniach kochliwa Antosia uda- 
wała, jakoby chciała sobie o- 
debrać życie, gdyż w chwili 
przewiezienia jej do szpitala 
powiatowego stwierdzono, że 
esencja octowa była rozlana 
natomiast lekarz 
szpitalny stwierdził, że Kolcza- 
kówna nie piła esencji, ale jest 
chorą na całkiem inną chorobę. 
Kolczakówna leczyć się będzie 
w szpitalu wenerycznym. 


Z Dąbrowy. 
(d) Dzień 1 maja w Dą- 
browie obchodzono uroczyście 
Według zapowiedzianego pio- 
gramu odbyły się manifestacje 
i wiece. Na manifestację przy* 


były z orkiestrą i sztandarami 


pochody z Redenu, Flory i Za- 
górza. Wieczorem odbyła się 
uroczysta akadeinja w sali do- 
mu ludowego, k'óra cieszyła 
się dużem powodzeniem. 

Ogólnie dzień |-go maja ob- 
chodzono uroczyście, przebieg 
manifestacji i wieców był spo- 
kojny. 


dowiadujemy się, że kradzieży © 


L medea poseia 
gejmiku zawierckiego. 


Po przeczytaniu i przyjęciu 
protokułu z poprzedniego po- 
siedzenia sejmik uchwalił pzzy- 
stąpić na członka rady zjaz- 
dów samorządu ziemskiego w 
Warszawie. 

Uchwalono statut o specjal- 
nych opłatach i dopłstach na 
utrzymanie powiatowych i wo- 
jewódzkich dróg kołowych, z 
którego to źródła ma być o- 
siągnięty dochód 200,838 zł. 
Suma ta będzie wydaną na re- 
nowacje nawierzchni. 


Na członków do pow. za- 
wierckiego komitetu przyspo- 
sobienia wojskowego i rady 
wychowania fizycznego wybra- 
no pp.: Stefańskiego Tomasza, 
Skrobacza Adama i Dziekciar 
czyka Józefa; uchwalono na 
ten cel kwotę zł. 9,351. 

Do rady szkolnej powiato- 
wej w Zawierciu na członków” 
wybrano pp.: Kuziera Stani- 
sława, Możdżenia Marcina, 


Turleja Jana i trzech za za- 
stępców. 
Do komisji szkolnej dla szko- 


ły rolniczej żeńskiej w Kozie- 


głowach wybrano pp.: Kamiń- 
skiego Jana, dyr. Krzemienio- 
wą Śtanisławę i dyr. Steinha- 
gena Marcina. 

Budżet sejmiku zawierckie- 
go przedstawiony przez wy- 
dział powiatowy został uchwa- 
lony bez żadnych poprawek. 

Uchwalono statut powiato- 
wej kasy oszczędności w Za- 
wierciu, uwzględniając zmiany 
stosownie do rozporządzenia 
prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 13 kwietnia br 0 komu- 
nalnych kasach oszczędności. 


W wolnych wnioskach p. 
Stefański Tomasz złożył swój 
mandat na ręce przewodniczą- 
cego sejmiku, na skutek czego 
zarządzono wybory na członka 
wydziału powiatowego, na któ- 
rym został wybrany p. Dziek- 
ciarczyk Józef otrzymując na 
28 głosujących 24 głosy. Prze- 
wodniczył obradom starosta p. 


Cz. Kowalski. 


Kupił kredens Graz ze złodziejem. 


P. Antoni Bystran, zamiesz- 
kały przy ul. Przemysłowej 8 
w Warszawie, kompletując u- 
meblowanie, zamówił przed 
kilku dniami w pewnej firmie 
kredens. 

Po zrobieniu i pomalowaniu 
kredensu, stolarz wystawił go 
an podwórze, aby wysechł, a 
wreszcie kilku pracowników 
firm odwiozło mebel do p. 
Bystrana. 

Przy przenoszeniu kredensu z 
platformy do mieszkania, oka- 
zał się on niezwykle ciężkim. 

— Pewnie to tak z wilgoci 


namókł, tłomaczyłi sobie ro 
botnicy. 4 
Po ustawieniu kredensu w 


pokoju, pan Bystran ka2-! na- 
palić w piecu, by mebel do- 
brze wysechł. 

W nocy, kiedy domownicy 
p. Bystrana byli w śnie pogrą- 
żeni, w stołowym pokoju roz- 
legł się nagle trzask. 

— Co to? 

— Nic, to tak kredens schnie,” 
wyjaśnił p. Antoni. 

W chwilę potem dały 


Drukarnia Handiowa P. MONDIORSKI Będzin Plac 5-go Maja 4. 


SZYBKO! 
PROSIMY ĄDAĆ. OFERT. 


słyszeć ponownie trzaski i 
szmery, lecz i tym razem przy- 
pisywano to kredensowi. 

Trzaski ucichły, a domowni- 
cy posnęli. 

Rano, gdy p. Bystran wszedł 
z sypialni do pokoju stołowe- 
zauważył, że kredens jest o- 
twarty, a prócz tego pootwie- 
rane są wszystkie szuflady w 
biurku. 

Przepatrzywszy biurko, p. 
Bystran skonstatował z przera- 
żeniem brak biżuterji, wartości 
1000 zł. oraz paruset złotych 
w gotówce. Mna 

Teraz dopiero stało się jasne, 
że słyszane w nocy trzaski 
kredensu powodował złodziej, 
a mie ru.syciające drzewo. 

Pomysłowy złodziejaszek, do- 
stawszy się do pokoju w zam- 
kniętym kredensie, wydostał 
się z niego: splądrował miesz- 
kanie, poczem najspokojniej w 
świecie wyszedł. kśóżkiksE D 

O kradzioży p. Bystran;zawia- 
domił policję i urząd śledczy. 
Mimo poszukiwań pamysłowe- 
go złodzieja dotąd nieżujęto. 


DRUKARNIA HANDLOWA 


R MONSIORSKI. 


„ BĘDZIN, Plac 3-go Maja 4, tel. 84 - 


wykonuje wszelkie druki od zwykłych do najwykwint- 
niejszych jako to: księgi handlowe i buchalteryjne, pro- 
spekty, kwitarjusze, tabele, blankiety firmowe, broszury 
i książki, gazety. tygodniki i wszelkie wydawnictwa per- 
jodyczne, plakaty. klepsydry, formularze, budżety i t. p. 
ESTETYCZNIE! 

Na życzene wysyłamy przedstawcela. 


TANIO! 
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Dodatki do sukien. 


ERAAWAEAGHENEM 


Zakład Fryzjersko- 
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Poleca wszelkiego rodzaju szkła, elektryczne maszynki i żelazka do pra- 
sowania, krzesła polowe i leżaki, przybory ogrodowe — dziecinne, podle- 
waczki, wiadra, wózki, klatki, wagi stołowe i t. p. 


Obsługa solidna. 


Rozpowszechniajcie 
„Expres Zagłębia” 


Mydła toaletowe 


hurtowo 
przybory dla fryzjerów 


sprzedaje najkorzystniej tylko 


„ ISkład fobryczny:T-wa 


MIAŁA CC 2 poka. 
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p 
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Marki kontrolne, 
żetony, odznski dla 
szkół i towarzystw 
kulturalnych, niklo- 
wanie, miedziowe- 
nie, srebrzenie, zło” 
cenie, odnawianie 
nakrycia stołowego, 
wykonywa 
Fabryka Wyrobów 
Metalowych 


Goldberg" Kucyński 
SOSNOWIEC, 
ul. Przejazd Nr. 3. 

wag Tel. 5-46. 
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MAGAZYN GALANTERYJNY 


PAQE: KUCHARSKI 


Sosnowiec, ul. 3-go Maja 8. 


NA SEZON BIEŻĄCY: 


Bielizna męska i damska. Kapelusze i czapki. 
Trykety, swetry i żakiety wełniane. Rękawiczki. 
Krawaty. Pantofle zakopiańskie i skórkowe. 


ORERORERERENARENENENENEJ 


5 


HYGJENA“ 


ma zaszczyt zawiadomić Sz. Panie, że w Salonie na- 

szym dla Pań pracują pierwszorzędne siły w zakresie 

fryzjerstwa damskiego, zaś od |-go maja r. b. obejmuje 

kierownictwo naszego Salonu wybitna siła fryzjerska 
pan Wacław Szymański z Warszawy. 

— Specjalność czesanie Pań i farbowanie włosów. — 


Sosnowiec, Modrzejowska 24, Tel. 8-63 I piętro. t 


kosmetyczny dla Pań %9 


KRYSZTAŁ“ 


Sosnowiec, ul. Modrzejowska „Hale Rozwoju“ 


Wypożycza się naczynia stołowe w do- 
wolnej ilości na śluby, zabawy it. p. 


r 


Ceny konkurencyjne! 
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Ceny b. niskie. 


REENE (m) Ca ZEN A RD 
Z AORCJEZIA 
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| Drobne ogłoszenia. | 


Nauka I wychowanie. 


pozoredna kursy kreju i szycie, 
modelowanie z żurnali, - pasowanie 
na różne figury. Mistrzyni cechu war 
szawskiego Stanisławy Myszkowej, Pił- 
* sudskiego 56 lI piętro. Dla pań pracu- 
jących kursy wieczorowe. Zapisy od 
9-ej do 1 ej. KJ 


Posady i prace. 


potrzebny chłopiec albo «dziewczyna 
do praktyki do kamasznika. 
Zwolski, Ostrogórska 12. Potrzebny od 
zaraż szyjak. 
pime do pomocy w sklepie i do- 
mu osobę w średnim wieku, sa- 
motną, przeważnie wdowę. Wiadomość 
w „Expresie Zagłębia”. 
rawieckich czeladzi potrzeba zaraz, 
dużych sztukowców. Sosnowiec, 
Szenowska 10. Kimel. 


Kupno i sprzedaż. 


germ do sprzedania: maszyna 
bębenkowa do szycia i haftu i ga- 
binetowa bębenkowa bardzo tanio. 
Sosnowiec, Sielecka 27. Pelsik. 


kazyjnie sklep z towarem i urządze” 
niem sprzedam. Sosnowiec, ulica 
Kościelna 17.:Hale Rozwoju. 
Me"! elektryczną i ręczną w dob- 
rym stanie sprzedam tanio. Knobel 


Będzin, Kołłątaja 34. 
x 
Różne. 8 


eble różne: etomany mokietowe, 
dywanikowe w różnych Belorach 

za gotówkę i na raty. Sosnowiec-Pogoń, 
uliea Nowepogońska 17. Bracia Antczak 


jj""ete egzaminowana wykonywa | 
masaże całego ciała, oraz biustu 
i twarzy. kaskawe zgłoszenia piśmienne | 
do administracji Expresu pod „Masa» ` 
żystka”. 
Y A teg res broszkę kameę oprawioną 
w złocie między Walcownią i ce” 
gielnią . „Hr. Renard".  Upresza się 
analazcę o łaskawe doręczenie za na 
grodą ped adresem: Welsownia Hr. 
Renard, dom nr. 3 Grabowski. 4 
J1 Janasak zgubił książkę wojs 
wą wydəną przez P. K. U. Jaro 
pann Mieczysław zgubił ksią” 
żeczkę wojskową wyd zez 
P. K. U. Będzin. Sa: 
Zine mi 2 weksle 1) zł, 200—pł. 
23 maja 1927 r. z wystawienia R, 
Melinowicer i 2) zł. 300 płatny 25 ma- 
ja 1927 z wystawienia H. Anstera z 
syssm 8. Lublińeki, które niniejsz 
ezłeszeniem unieważsiam i łaskawego 
zsalazcę proszę zwrócić za wynagro” 
dz niem. S. Lubliński, Sosnowiec, ul. 
Sie :kiewicza 5. 


